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„G azeta O lsztyńska” była w ydaw ana od 16 kw ietn ia  1886 roku przez 
polskiego W arm iaka z K lebarka Wielkiego, J a n a  Liszewskiego (1852-1894). 
R edaktor przygotowywał skład  p ism a do druku , tłoczył, n a  jedynej m aszynie 
drukarsk iej, raz  w tygodniu przygotowane num ery  i zajmował się ko lporta­
żem gazety. Pom agał m u w tej pracy przybyły z Poznania Sew eryn Pieniężny 
(1864-1905), z którym  zetknął się w mieście nad  W artą  w trakcie  przysposa­
b ian ia  się do zawodu d rukarza .

Od początku is tn ien ia  podstawowym  zadaniem  „Gazety” była obrona 
języka polskiego n a  południowej W armii. Łączono ją  ze szczególnym przy­
w iązaniem  m ieszkańców do katolicyzm u. „Bóg n as  uczynił Polakam i i kato li­
kam i. P rzez to m am y obow iązek obrony w iary  i m owy” -  pow tarzano  
w artykułach. Od 1893 roku n a  winiecie p ism a pojawiło się wezwanie, ułożo­
ne przez A ndrzeja Samulowskiego: „Ojców mowy, ojców wiary, brońm y zgod­
nie: młody, stary!” Pod tym  znajdowało się pozdrowienie: „Niech będzie po­
chwalony Jezus C hrystus!”

Sew eryn P ieniężny-senior m iał zam ieszkać w Olsztynie n a  krótko, aby 
w sp ierać L iszew skiego, tym czasem  pozostał w m ieście do końca życia. 
W lutym  1891 roku ożenił się z s io strą  redak to ra, Jo a n n ą  (1867-1929), i s ta ł 
się przew odnikiem  polskich działań  narodowych w w arm ińskim  zaścianku. 
W tym  sam ym  1891 roku przejął też po Liszew skim  redakcję pism a. N a jego 
łam ach łączył polskie działan ia  kulturalno-ośw iatow e i narodowe z podejmo­
wanym i w całym zaborze pruskim . Dał początek rodowi Pieniężnych, który 
n a  południowej W arm ii położył w ielkie zasługi dla zachow ania języka pol­
skiego we w siach pod Olsztynem , Barczewem  i Biskupcem . Około 1900 roku 
sprowadził do O lsztyna swego b ra ta  W ładysław a (1880-1940). W łaśnie W ła­
dysław w 1905 roku objął redakcję „Gazety” i kierownictwo polskiego ruchu narodo­
wego. On też w 1910 roku zachęcił swego b ra ta n k a  Sew eryna (1890-1940),
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syna Sew eryna seniora, do działań  publicznych. B ra tan ek  został sek re ta ­
rzem  Polsko-Katolickiego Towarzystw a Ludowego „Zgoda” pod w ezwaniem  
św. Kazimierza i miejscowego Towarzystwa Młodzieży Kupieckiej. W 1914 roku 
W ładysław  i Sew eryn jun io r zostali powołani do wojska, by walczyć n a  fron­
cie. Przez cztery la ta  „Gazetę O lsztyńską”, z w ielką pomocą S tan isław a No­
wakow skiego, redagow ała  Jo a n n a  P ien iężna . Obaj P ien iężn i szczęśliw ie 
przeżyli wojnę. N a froncie zachodnim  w 1917 roku  zginął b ra t  Sew eryna 
jun io ra, też Władysław.

1
Po powrocie z wojny Sew eryn jun io r objął stanow isko kierow nika wy­

daw nictw a „Gazety O lsztyńskiej”. W łaścicielką oficyny pozostała do śm ierci 
w 1929 roku jego m a tk a  Joanna . P rzed plebiscytam i w 1920 roku Pieniężny 
rozbudował d rukarn ię . Dostosował ją  do tłoczenia gazet i druków  w językach 
polskim  i niem ieckim  n a  użytek Polaków. „G azeta O lsztyńska”, jako nieofi­
cjalny organ W arm ińskiego K om itetu Plebiscytowego, była w ydaw ana w n a ­
kładzie 5000 egzemplarzy. Sprzyjało to ożywieniu polskiego życia narodow e­
go n a  te ren ie  objętym  głosowaniem . Sew eryn P ien iężny  b ra ł też udział 
w wiecach. W m aju  1920 roku został naw et zastępcą przewodniczącego Ko­
m isji Plebiscytowej n a  m iasto Olsztyn.

Po przegranych plebiscytach, 11 lipca 1920 roku, zostały zlikwidowane 
polskie drukarn ie: K anterów  w Kwidzynie i p ism a „M azur” w Szczytnie. 
W ten  sposób oficyna P ieniężnych w O lsztynie s ta ła  się jedynym  polskim 
wydawnictwem  w P rusach  W schodnich. W ymagało to rozbudowy d ru k arn i 
i pow iększenia zatrudnionego personelu. W drugiej połowie lipca 1920 roku 
Sew eryn Pieniężny przeniósł redakcję i d rukarn ię  do budynku przy M ühlen­
strasse  2 -3  (teraz P lac Rybny)1, stanowiącego własność, jako  zarządzającego 
m ajątk iem  plebiscytowym, B anku  Ludowego w Olsztynie. Zgodnie z um ow ą 
za użytkow anie budynku podstawowego, w którym  znajdow ała się redakcja, 
księgarn ia , d ru k a rn ia  i m ieszkanie Pieniężnych oraz przybudówki, służącej 
jako m agazyn papieru , wydawca płacił roczny czynsz w wysokości 480 m arek  
za pom ieszczenia redakcyjno-drukarskie oraz 1050 m arek  za m ieszkanie2. 
Wyposażył też d rukarn ię  w nowe maszyny. Za 14 500 m arek  kupił linotyp 
i d rugą tyglówkę, następn ie sprowadził elektryczne maszyny. Od 1 stycznia 
1921 roku „G azeta O lsztyńska” -  organ powołanego 30 listopada 1920 roku 
Związku Polaków w P rusach  W schodnich -  była w ydaw ana jako dziennik. 
Od 1 g ru d n ia  1920 roku tłoczono tu ta j „Gazetę Polską d la  Powiatów N adw i­

1 W „Gazecie Olsztyńskiej” [dalej GO] 1920, nr 87 z 20 VII napisano: Zmiana adresu 
Redakcji. Zawiadamiamy naszych Czytelników i Przyjaciół naszego pisma, że redakcja, ad­
ministracja i drukarnia „Gazety Olsztyńskiej” znajduje się na Fischmark (naprzeciwko 
„Stadt Turnhalle)”. Oficjalnie używano jednak adresu: Mühlenstrasse 2, czyli Młyńska 2.

2 Archiwum Akt Nowych w Warszawie [dalej AAN], Ministerstwo Spraw Zagranicz­
nych [dalej MSZ], sygn. 11105. Obecny stan majątkowy Mazurskiego Banku Ludowego 
w Olsztynie.
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ślańskich”, będącą właściwie w ersją „Gazety O lsztyńskiej”, jedynie z niew iel­
kim i zm ianam i w układzie treści. M ateriały  prasow e do O lsztyna nadsyła! 
z M alborka, do czasu jego w ysiedlenia z Niem iec w listopadzie 1921 roku, 
k ierow nik Polskiej Agencji Prasowej S tan isław  Pilarczyk. W ydawnictwo po­
zostało w łasnością  rodziny P ieniężnych, a  Zw iązek Polaków  w P ru sach  
W schodnich wypłacał pensję redaktorow i. Ten s tan  nie zm ienił się z począt­
kiem  1923 roku, odkąd Związek Polaków w P ru sach  W schodnich s ta ł się 
IV D zielnicą Związku Polaków w Niemczech. „G azeta O lsztyńska” nie ekspo­
now ała w winiecie tego, że je s t organem  Związku Polaków, ale organizacja 
w ypłacała redaktorom  pensje: do połowy 1927 roku -  Kazimierzowi Jaroszy- 
kowi, a  potem  do stycznia 1939 roku -  Wacławowi Jankow skiem u (do mo­
m entu , gdy władze hitlerow skie wysiedliły go z Olsztyna).

P ieniężny jako wydawca, zajm ujący budynek przy M ühlenstrasse  2-3 , 
był narażony n a  szykany Niemców. Od początku niem ieckie w ładze O lsztyna 
drażnił polski nap is „G azeta O lsztyńska” znajdujący się n a  budynku  w sa ­
m ym  centrum  m iasta . Nie m ożna było ukryć, że w m ieście istn iało  polskie 
pismo. Najpierw, w listopadzie 1920 roku, zarząd  policji skierow ał do kierow ­
n ik a  oficyny nakaz usunięcia lub zm iany szyldu. Jako  powód nakazu , o czym 
napisano  w „Gazecie”, podano „zeszpecenie widoku, jak i z tej strony  przed­
staw ia  sobą zam ek olsztyński. W ątpim y -  pisał red ak to r [przyp. J . Ch.] -  czy 
nakaz ten  wypływa rzeczywiście z troskliwości o piękny wygląd m iasta. 
Jesteśm y  raczej tego zdania, że szyld z w ielkim  napisem  w języku polskim 
razić m usi oczy tu tejszych Niemców i dlatego też z błahego powodu pragnie 
się go usunąć. W iemy przecież doskonale, że przyjezdni oglądający zam ek 
w ybierają z pew nością inny p u n k t obserwacyjny, a  nie T arg Rybny, którego 
cały wygląd i ch a rak te r pozostaw ia dużo do życzenia”3. K iedy kierow nik 
w ydaw nictw a um ieścił n a  budynku  nap is „G azeta O lszyńska” w biało-czer­
wonym kolorze, policja zażądała zm iany kolorów4. O dtąd n a  gm achu, aż do 
m om entu rozebran ia dom u przez polskich jeńców n a  początku drugiej wojny 
światowej, w idniał nap is biało-czarny. K ilkakrotnie władze m iejskie O lszty­
n a  próbowały zm ienić siedzibę redakcji i d ru k a rn i „Gazety”. Wciąż odm aw ia­
ły zgody n a  odnowienie zdewastowanego budynku. Niemcy posługiw ali się 
wciąż tą  sam ą argum entacją, że w zw iązku ze zm ianą u k ładu  kom unikacyj­
nego m iasta , w łaśnie ten  dom został przeznaczony do rozbiórki5. Nie zdecy­
dowali się jed n ak  n a  w ysiedlenie polskiego wydawnictwa. Ksiądz Wacław 
Osiński, jako  prezes Rady Nadzorczej B anku  Ludowego, uzależnił p rzen ie­
sienie redakcji i d ru k a rn i od przydzielenia identycznego lokalu i do tego nie 
n a  peryferiach O lsztyna. Nie m ożna wykluczyć, że nakaz przymusowego 
opuszczenia budynku  przez wydawnictwo napotkałby  od razu  n a  zastosowa-

3 Z Warmii, GO 1920, nr 142 z 25 XI.
4 GO 1924, nr 256 z 31 X.
5 J. Chłosta, Majątek plebiscytowy na Warmii, Mazurach i Powiślu, „Komunikaty Ma­

zursko-Warmińskie” [dalej KMW] 1988, nr 3-4, s. 383.
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nie re torsji wobec niem ieckiej gazety w Polsce. P rzy okazji w arto  poczynić 
refleksję, że po odbudowie w 1989 roku  dom u „G azety O lsztyńskiej” na  
obecnym Placu Rybnym nie umieszczono nap isu  z czerwonymi lite ram i n a  
białym  tle, k tóry  przez jak iś  czas przed w ojną w idniał n a  budynku, a  jedynie 
z czarnym i, o których zadecydowały w tedy władze niemieckie.

2
Poza „G azetą O lsztyńską” i „G azetą P olską d la Powiatów N adw iślań­

skich” (1920-1922) oraz kilkom a num eram i organu Zjednoczenia Zawodowe­
go Polskiego „Robotnika Polskiego” z 1921 roku, drukow ano w oficynie P ie­
niężnych następujące czasopisma: „M azurski Przyjaciel L udu” (1923-1928), 
dw utygodnik „Zycie Młodzieży” (1924-1930), k tóry  przez jak iś  czas był do­
datk iem  do „Gazety O lsztyńskiej ”, „Głos Ew angelijny” (1926-1939), „M azur” 
(1928-1939) z dwom a dodatkam i -  „Gospodarzem” i „Twierdzą Ew angelicką” 
(1929-1939), „Głos P o g ran icza” (1929-1932), „P o rad n ik  N auczycie lsk i” 
(1931-1933), „Kalendarz dla M azurów” (1932-1939), „K ulturwehr” (1933-1938), 
k ilkanaście num erów  „Małego P olaka w Niem czech’ (1938-1939). Oprócz 
tego „Gazetę O lsztyńską” wzbogacano dodatkam i „Gość Niedzielny” i „Gospo­
darz”. D odatek „Przyjaciel D ziatek”, redagow any w la tach  1922-1926 przez 
nauczyciela  J a n a  B rzeszczyńskiego, był częścią sam ej „G azety”. Koszty 
w y d aw an ia  ty ch  czasop ism  p okryw ał Z w iązek Polaków  w N iem czech. 
Wysokość subwencji uzależniona była od n ak ład u  i liczby płatnych  p renum e­
ratorów.

We w szystkich wymienionych czasopism ach drukow ano utw ory polskich 
pisarzy. Zamieszczano wiersze A dam a M ickiewicza i Ju liu sza  Słowackiego, 
utw ory Ignacego Krasickiego, W incentego Pola, M arii Konopnickiej, J a n a  
Kasprowicza i A dam a Asnyka, prozę Józefa Ignacego Kraszewskiego, H enry­
k a  Sienkiewicza, Adolfa Dygasińskiego, Elizy Orzeszkowej, Bolesław a P rusa, 
W ładysław a Reym onta, W acława Gąsiorowskiego, G ustaw a M orcinka, także 
Deotym y [Jadw igi Łuszczewskiej], H eleny M niszkówny i M arii Rodziewi­
czówny. P isano o lum inarzach  k u ltu ry  polskiej: F ryderyku  Chopinie, S tan i­
sławie Moniuszce, przypom inano biografie zasłużonych Polaków: Tadeusza 
Kościuszki, S tan isław a Staszica, H ugona K ołłątaja, Ju lia n a  U rsyna  N iem ce­
wicza, H enryka Dąbrowskiego. Dzięki drukow anym  w odcinkach powieściom 
W arm iacy i M azurzy poznaw ali l ite ra tu rę  polską.

Poza wielom a drukam i akcydensowym i i usługowymi, ja k  s ta tu ty  orga­
nizacji polskich, b ilanse banków  ludowych, P ieniężny w la tach  1918-1939 
wydał praw ie 50 książek. Część z nich najpierw  drukow ał w odcinkach na 
łam ach „Gazety”. Obok prac z zakresu  etnografii i h istorii W arm ii ks. W alen­
tego Barczewskiego, ja k  Geografia polskiej W armii (1918), K ierm asy na War­
m ii (dw ukrotnie w 1922 i 1924 roku) i Nowe kościoły katolickie na M azurach  
(1926), w ydano w 1933 ro k u  obszerne opracow anie K a je tan a  Suffczyń- 
skiego Zawsze on i, będące obrazam i historycznym i i obyczajowymi z czasów
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Kościuszki oraz Legionów, z ilustracjam i Ju liu sza  K ossaka i epigrafam i W in­
centego Pola, w 1932 roku Ludw ika S tasiak a  B randenburg kra ina  słow iań­
skich mogił i Dzieje legendarne Polski. O powiadania historyczne d la  dzieci 
w 1935 roku  oraz broszury  i ulotki propagandow e przed wyboram i do p a rla ­
m en tu  niemieckiego. Z zakresu  lite ra tu ry  pięknej zasługuje n a  uw agę proza 
H enryka Sienkiewicza K rzyżacy  (1930), B artek zwycięzca  i L a ta rn ik  w jed ­
nym  wolum inie (1933) i W  p u styn i i w puszczy  (1933), powieści Aleksego 
Tołstoja, M arii Rodziewiczówny i F ranciszka Jankow skiego6.

W szystkie książki m ożna było zakupić w księgarn i „Gazety O lsztyń­
skiej”, znajdującej się n a  M ühlenstrasse  2 -3 , w raz z wydaw nictw am i spro­
wadzonym i z k ra ju , tak im i ja k  w ydaw nictw a św. Wojciecha, św. Jacka , A rcta, 
oraz G ebethnera i Wolffa.

3
N ajm łodszy z Pieniężnych dorównywał pracow itością i uzdolnieniam i 

dziennikarskim i ojcu Sewerynowi i stryjowi W ładysławowi. P rzy  nich przy­
sposabiał się do profesji, najpierw  d rukarza , potem  redak to ra. Nie m iał p rze­
cież zawodowego w ykształcenia. Ukończył zaledwie cztery k lasy  niem ieckie­
go gim nazjum . Co najm niej dw a la ta  z przerw am i przebywał w pryw atnej 
szkole, prowadzonej przez ks. W alentego Barczewskiego w B rąsw ałdzie. J a k  
zw ierzał się po la tach  W ładysławie Knosalinie, m iesiące spędzone w Brą- 
swałdzie uznał za najbardziej ważne w swojej edukacji. Od najm łodszych la t 
chętnie przebyw ał w d rukarn i. Nie stronił od kontaktów  z rówieśnikam i. Po 
zajęciach w szkole b ra ł udział w zabaw ach z kolegam i n a  S tarym  Mieście. 
Tam poznał gw arę w arm ińską, k tó rą  posługiwały się dzieci osiadłych w m ie­
ście daw nych m ieszkańców  podolsztyńskich  wsi. W ykorzystał j ą  potem  
w swoich gwarowych felietonach, zatytułow anych K uba spod Wartemborka 
gada. Jako  jedenasto le tn i chłopiec, w 1901 roku, przeżył osobliwy proces 
sądowy, stanow iący przykład „pruskiej sprawiedliw ości”. Otóż w klasie n a ­
uczyciel o n azw isku  G runw ald , chcąc się zorientow ać, czy w O lsztynie 
w następstw ie s tra jk u  szkolnego we W rześni, gdzie dzieci upom niały się 
o w prow adzenie lekcji religii w języku polskim, może dojść do stra jku , zano­
tow ał n azw isk a  chłopców, w k tó ry ch  dom ach rozm aw ia się po polsku. 
W klasie młodszego syna red ak to ra  -  W ładysława, nauczyciel zapisał 19 
nazw isk. Potem  polecił chłopcom w stać z ław ek i powiedział: „Oto stoi ta  
polska banda!” Incydent ten  W ładysław  zrelacjonował w domu, a  Seweryn 
-  uczęszczający do wyższej klasy  -  potw ierdził, bo opowiedział m u o tym

6 Pełny zestaw wydanych książek został zamieszczony w opracowaniu: J. Chłosta, Wy­
dawnictwo „Gazety Olsztyńskiej” 1918-1939, Olsztyn 1977, s. 157-159. Por. T. Oracki, 
Olsztyn jako ośrodek piśmiennictwa i ruchu wydawniczego od połowy XIX w. do 1939 roku. 
Wydawnictwa Haricha, Buchholza i Pieniężnych, w: tegoż: Rozmówiłbym kamień... Z dzie­
jów literatury ludowej oraz piśmiennictwa regionalnego Warmii i Mazur w XIX i XX wieku, 
Warszawa 1976, s. 275-280.
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kolega o nazw isku Rockel. N a tej podstaw ie ojciec nap isał artyku ł, w którym  
potępił zachowanie nauczyciela. Niem iecki nauczyciel, zapewne z nam owy 
inspek to ra  szkolnego A ugusta  Spohna, zaskarżył red ak to ra  w olsztyńskim  
sądzie i spraw ę oczywiście wygrał. N a rozpraw ie zeznaw ali dwaj synowie 
Pieniężnego. O pisali szczegółowo zachowanie nauczyciela. Ale n ik t z innych 
uczniów tego nie potwierdził. Rockel zaprzeczył, jakoby coś takiego opowie­
dział. W tej sytuacji sąd  wydał wyrok skazujący red ak to ra  n a  zapłacenie 
grzywny w wysokości 50 m arek  z zam ianą n a  5 dni a resz tu 7. Potem  już, jako 
red ak to r odpowiedzialny „Gazety” w 1912 roku, sam  Sew eryn jun io r znalazł 
się w stan ie  oskarżenia. Zastępując s try ja  W ładysław a, powołanego n a  okre­
sowe przeszkolenie wojskowe, n a  podstaw ie notki z p rasy  pomorskiej, nap i­
sał a rty k u ł o niewłaściwym  po trak tow aniu  ks. E dm unda Gryglewicza ze 
Ślesina. Otóż skazanem u n a  trzym iesięczny pobyt w tw ierdzy kłodzkiej księ­
dzu odmówiono dostępu do polskich gazet i nie zezwolono n a  odbiór kore­
spondencji w języku polskim. O ile ta  inform acja nie w zbudziła zastrzeżeń 
n a  Pomorzu, o tyle w Olsztynie młodego red ak to ra  spo tkała  k a ra  grzywny. 
W yrokiem Królewskiej Izby K arnej w Królewcu z 15 II 1912 roku został 
skazany n a  zapłacenie kary  w wysokości 200 m arek8.

W „Gazecie” nie podpisywano artykułów  im ieniem  i nazw iskiem . Z tej 
przyczyny trudno  w skazać teksty, których au torem  był młody Pieniężny. N a 
pewno pisał felietony pt. K uba spod W artemborka gada  w gwarze w arm iń­
skiej „gwoli ubaw ienia i ucieszenia kochanych Czytelników ”. Raz po raz 
w kładał w iejskiem u parobkowi z Łapki pod W artem borkiem , czyli dzisiej­
szym Barczewem , sform ułow ania, jak ich  ze względu n a  cenzurę, nie mógłby 
wypowiedzieć w artyku le  publicystycznym . W ystępował przeciwko germ ani- 
zatorom , ośm ieszał renegatów, tych, co wyrzekali się ojczystej mowy i oby­
czajów polskich, atakow ał p rasę  n iem iecką za d ruk  często niepraw dziw ych 
opisów s ta tu su  Polaków, naw oływ ał Polaków do zachow ania godności, zachę­
cał do czytania polskich gazet i książek, postulow ał konsolidację polskich 
tow arzystw  i zacieśnienie działań  w ram ach  Związku Polaków. Pisał: „Ja 
m am  zdrowe oczy i patrzę  jednym  okiem  n a  Powiśle, drugim  n a  W armię, 
a  trzecim  n a  M azury, lecz patrzę n a  spraw ę i życzę sobie, abyśta  wszyscy się 
ta k  zapatryw ali”9.

W swoich gadkach sp la ta ł w ielką politykę z m ałym i spraw am i, drwiąc 
z niem ieckich organizacji nacjonalistycznych, cieszył polskie serca, pokrze­
piając je  w aktyw nym  trw an iu , a  nie cierpieniu. U m iał zgrabnie przechodzić 
od anegdoty n a  tem a t b łazeństw  wiejskiego parobka do tem atów  ważnych 
i najważniejszych. Udaw ał, że b ra ł udział nie tylko w uroczystych kierm a-

7 Proces „Gazety Olsztyńskiej”, GO 1901, nr 106 z 7 IX; por. J. Chłosta, Procesy „Gaze­
ty Olsztyńskiej”, KMW, 1974, nr 3, s. 242.

8 Proces „Gazety Olsztyńskiej”, GO 1912, nr 21 z 17 II.
9 Kuba spod Wartemborka gada, GO 1923, nr 72 z 3 III.
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sach n a  W armii, lecz także w ydarzeniach m iędzynarodowych, zabierając głos 
n a  ich tem at. Spraw iał przy tym  w rażenie zawsze najlepiej poinform ow ane­
go i lepiej od innych zorientowanego.

Gwarowe tek sty  Pieniężnego stały  się też przedm iotem  procesu sądowe­
go. K iedy w felietonie, drukow anym  20 lipca 1937 roku, K uba spod W artem- 
borka w yraził współczucie redaktorow i p ism a w zw iązku ze skazaniem  go 
przez Prasow y Sąd Honorowy w Królewcu n a  karę  grzywny w wysokości 
400 m arek , i w sposób żartobliw y wezwał czytelników do sk ładan ia  datków 
po jednej m arce osądzonem u, spo tkała  go kolejna kara . P ro k u ra to r po trak to ­
wał wezwanie nazbyt poważnie i skazał au to ra  felietonu, red ak to ra  P ienięż­
nego, kolejny raz  n a  zapłacenie grzywny w wysokości 500 m arek 10.

Niemcy wysoko oceniali przydatność Pieniężnego jako  wydawcy i red ak ­
tora: „Ze stanow iska polskiej mniejszości kwalifikacje Pieniężnego są  bez 
w ątp ien ia  dobre, ponieważ potrafi on nadaw ać odpowiedni ton  w swoich 
gazetach, k tóry  odpowiada umysłowości polskiej ludności. I chociaż polskie 
gazety są  dotowane przez Związek Polaków w Niemczech, to P ieniężnem u 
nie je s t łatwo prowadzić polską drukarn ię. Posiada swoisty idealizm  i odda­
nie spraw ie polskiej”11.

W lutym  1936 roku  Sąd Prasow y w Królewcu skreślił red ak to ra  W acła­
w a Jankow skiego z listy  członków Związku P rasy  w III Rzeszy. T ą decyzją 
pozbawił Jankow skiego możliwości pełn ien ia funkcji red ak to ra  odpowiedzial­
nego za polskie gazety w Niemczech. O dtąd członkiem tego zw iązku pozostał 
wyłącznie Seweryn Pieniężny. Jego nazwisko figurowało we w szystkich pi­
sm ach polskich, wydaw anych w Olsztynie, jako red ak to ra  odpowiedzialnego. 
W pracach redakcyjnych w spierała go czasem  żona, W anda P ien iężna (1897­
-1967), k tó ra  po wojnie, w la tach  1957-1961, była posłem  do Sejm u PRL 
i członkiem K lubu Poselskiego Znak.

W sierpniu  1938 roku oddział S iechertheits D ienst w Olsztynie przygoto­
wał zestawienie w szystkich procesów sądowych, jak ie  redaktorom  „Gazety 
Olsztyńskiej” wytoczono od pow stania p ism a w 1886 roku. Zapewne inform a­
cja ta  m iała posłużyć olsztyńskiej komórce B und D eutscher O sten do wniesie­
niu  wniosku do Sądu P rasy  o skreślenie Sew eryna Pieniężnego z listy człon­
ków Związku P rasy  w III Rzeszy, ta k  jak  to uczyniono z dziennikarzam i 
z Opola: Antonim Paw letą i Janem  Łangowskim. Do tego jednak  nie doszło. Być 
może władze hitlerowskie obawiały się likwidacji gazet niemieckich w Polsce.

Po wybuchu II wojny światowej Sew eryn Pieniężny został aresztow any 
i um ieszczony w hitlerow skim  obozie w H ohenbruch (teraz Gromowo w ob­
wodzie kaliningradzkim ). Tam w przededniu  swoich 50. urodzin, 24 lutego

10 Jak Kuba naraził się władzom. Współczucie Kuby spod Wartemborka nad niedolą 
pana redaktora i co z tego wynikło, GO, 1938, nr 148 z 1 VI.

11 Siecherheits-Dienst Pododdział Olsztyn do komórki Bund Deutscher Osten. Donie­
sienie o Sewerynie Pieniężnym, wydawcy i redaktorze z 28 VIII 1938 r.; por. P. Sowa, 
Cena polskości, Warszawa, 1976, s. 183-184.
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1940 roku, tym  razem  bez w yroku sądowego, został ro zstrze lan y  w raz 
z nauczycielem  polskiej szkoły w Unieszewie, Jan em  M azą, i kierow nikiem  
Rolniczo-Handlowej Spółdzielni „Rolnik” w O lsztynie, Leonem  W łodarcza- 
kiem . Rok po zakończeniu  wojny ich zwłoki sprow adzono do O lsztyna. 
W pierw szych dniach  lis topada 1946 roku  urządzono uroczysty pogrzeb. 
K ondukt żałobny prowadził wtedy, zaprzyjaźniony z Pieniężnym i, proboszcz 
parafii św. Jak u b a , ks. p ra ła t J a n  H anow ski. Zam ordow anych w H ohen­
bruch  pochowano n a  parafialnym  cm entarzu  św. Jak u b a . W m aju  1978 roku 
n a  cm entarzu  kom unalnym  przy ul. Poprzecznej urządzono wspólny grób 
rodziny Pieniężnych. W ten  sposób uczczono pam ięć o rodzie zasłużonym  
w obronie polskiego języka n a  południowej W arm ii i n a  M azurach.
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Summary

The paper is of informative nature. Its aim is to draw attention to Seweryn Pienieżny, 
who was an important figure for the history of the East Prussia and foremost for the writing, 
before 1939. It describes his life path, involvement as the editor-in-chief in the activity of 
’’Gazeta Olsztyńska” [Olsztyn News] and activities supporting different Polish departments at 
this territory. The author of the paper joins the history of the Pieniężni family with knowledge 
about press revealing culturally-active role of the local press and publishing houses.


